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Rok XXVIII

oświadczenie min. Becka
W Berlinie odbyła się rozmowa między pos. Wysockim i min. spr. zagr. v. Keuratbem

fakt odbycia tych dwu rozmów dosad­
nie świadczy ja’ poważna i gruntow­
na była wymiar poglądów o ważnych 
dla Niemiec i Polski zagadnieniach.

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) — We 
czwartek min. Beck przyjął posła nie­
mieckiego Moltkego i w rozmowie — 
jak brzmi oficjalny komunikat — po­
twierdził że „rząd polski ze swej stro­
ny ma zdecydowany zamiar utrzymy­
wać swoje nastawienie i postępowanie 
najściślej w ramach istniejących trak­
tatów Polski minister spraw zagranicz­
nych wyraził życzenie, aby obydwa kra­
je rozpatrywały i traktowały swoje 
wspólne interesy bez namiętności“

Z tego powodu „Kurier Karszawski“ 
pisze.

„Dobrze się stało, że w terminach 
obu rozmów zachowano właściwa ko- 
leiność. że rząd polski i polski minister 
złożył swe oświadczenie posłowi nie­
mieckiemu i że mógł się oprzeć na de­
klaracji. złożonej przedstawicielowi Pol- 
s przez kanclerza Niemiec. — dekla­
racji. wyraźnie zapowiadającej utrzy­
manie postępowania rządu niemieckie- 
io ..jakna¡ściślej w ramach istniejących 
traktatów “

Co do strony polskiej, nigdy nie n 
gto być żadnej wątpliwości że całą s 
działalność w polityce międzvnaro< 
wei pragnie prowadzić jedvnie w 
mach istniejących traktatów Novi 
natomiast stanowi takie oświadczenie 
ustach kanclerza Niemiec, zwłaszcza, 
kanclerzem tym iest p Hitler, które 
stanowisko dotychczas pod tym wzg 
dem budzić mogło jaknajbardziei u 
sadmony niepokój Obecnie nie po 
state mc innego jak tylko życzenie. £ 
en swoisty „pakt o nieagresji“ z i 

„ m zachodnim sąsiadem nietylke 
nasze., strony był ściśle i lojalnie zacl

"amiętając o licznych preced 
lvpv7mU^no(p’’‘zec,eż bez pewnego sc 
nrCy, ru f?atrze<‘ w Przyszłość. A 
stAiw ozorze, aby rzeczy
, f rychło rozwiać mogła wsze!

w°=ci nasze w tej dziedzinie“ 
Warszawa. 5. 5. (Tel wł.) Z

orze? nr0?ZC^dn0Ści' wprowadzon- 
rznno Pre-Z P°°seveIta. nie jest wyk 
kań<tri^nieSlen’e w Warszawie ame wegOk g° W?edstawicielstwa hanc

donn-?* 1 * *-1'11-.4- 5 * * * (PAT> Biuro Cc 
sła Wv£Ze,niezaleznie oc! audiencji 5 a Wysockiego u kanclerza Rzeszy ł

Ha dwie godziny
przed Zgromadzeniem Harodowem

, W a r s ź a w a, 5. 5. (Teł. wł.) Głów­
ną wygraną w ciągnieniu obligacyj po­
życzki budowlanej -w wysokości 250 tys. 
złotych wygrała Weronika Stosiówna,

°fíloski o kandydatach na stanów isleo Prezydenta Ttzplitej

7 z a w a- 5 5- (Tel- wł-) Dziś 
kanri,.m.01710 ze nazwisko przyszłego dzip da.a na Prezydenta Rzplitej bę- 
donion 8ne d° wiadomości publicznej 
d’enio™nv dwie godziny przed Zgroma- 
lek n harodowem, t. j. w poniedzia- 
stak, ?od,z 9 Pano- Na ten termin zo- 
klub^RRunS . pOi'edzenie rządowego 

BWR , wówczas to temu klu­

Wielka afera bankowa w Katowicach
^esztoicanie dyrektora katowickiego oddziału „Deutsóhe 

Bank“ i „Diskontogćsellschaft“
iienVn? a w a’ 5 5 (TeL wL> W wię’ 
nv ,n.?7czein •«' Katowicach osadzo- 
dj,j- ?.z n7azu sędziego dr Klau- 
odrbiał ’7' ’ dyrektor katowickiego
«eSŁfrutsche Bank"1 ”Diskonto'

Gliński jest oskarżony o udział W

lera odbyła się druga rozmowa między 
min. Wysockim i min spraw zagr. v. 
Neurathem. __

W kołach politycznych — głosi ko­
munikat Biura Conti — wskazują, że

Doroczne uroczystości w -Szwajcarii, urządzane przez związek hotelarzy ku 
czci cudzoziemców. Fotografia przedstawia fragment, pochodu, przedsta­

wiający grupę hodowców wina w strojach starożytnych.

Proces Inż. Ruszczewskiego
Warszawa, 5 5. (Tel. wł.) We 

czwartek wznowiono rozprawę w pro­
cesie inż Ruszczewskiego

Na wstępie odbyła się .rozprawa przy 
drzwiach zamkniętych, poświęcona od­
czytywaniu pewnych dokumentów Na­
stępnie biegły Szymański wniósł w 
imieniu grupy eksporterów o zmodyfi­
kowanie niektórych pytań, postawio­
nych ekspertom. Po uwzględnieniu te­
go wniosku sąd odroczył rozprawę do 
ii bm. <w-

bowi będą dane pod obrady, nazwiska 
kandydatów.

W kołach „sanacyjnych“ mówią o 
dotychczasowym prezydencie Mościc­
kim. a jako najpoważniejsze kandyda­
tury wysuwane są ponadto nazwiska 
premiera Pry stora, płk. Sławka'1 amba­
sadora w Waszyngtonie Patka. (w)

,. .elkiej aferze bankowej na niekorzyść 
Stoczni Gdańskiej. Wskutek manipula- 
cyi, polegających na fikcyjnych gwa­
rancjach bankowych Stocznia i inne fir­
my przemysłów poniosły, straty w wy­
sokości około pół miliona złotych, w

Herriot o Paderewskim
Paryż, 4. 5. (PAT.) Na pokładzie 

parówca „Ile de France“, którym wracał 
do Europy b prpmjer francuski Herriot 
oraz jedzie Paderewski, odbył się z oka­
zji święta-3 Mają uroczysty, obchód, -

Po mszy, św,'odbyła się akadęfrija. w 
czasie której przemawiał Herriół. pod­
nosząc m i. zasługi Paderewskiego ja­
ko męża stanu i wielkiego artysty.

Urzędniczka wygrała 
250 tys. złotych

Sowiecka delegacja handlowa w Poznaniu
W dniu wczorajszym goście sowieccy zwiedzili Gdynie.

W a r s z a w a, 5. 5. (Tel. wł.) W pią­
tek rano przybędzie z Gdyni do Pozna­
nia wycieczka sowieckiej delegacji han­
dlowej.

We czwartek delegacja była powita­
na przez gdyńską izbę handlową i prze­
mysłową. W urzędzie morskim odbyła 
Się konferencja. Tam też goście wysłu­
chali referatu o znaczeniu i technicz- 
nem uposażeniu pórtu gdyńskiego. Na­
stępnie żwiedzai. - port i jego urządze­
nia, miasto, chłodnię portową i rybńk. 
łu . zczarn ię ryżu olejarnię itd O godz. 
15 odbyła się .'konferencja gospodarcza, 
podczaS której' inż. Rómmel' przedśta- 

jncżlty -i wyzyskania Gdyni dla
30 ..ieckięgo ruchu transportowego..

.Wieczorem odbył się w hotelu „Poł- 
, ska Riwiera“ obiad.pożegnalny, poczem 
’ delegacja' wyjechała do- Poznania, Z

Zamach na oficera policji 
we Lwowie

Lwów, 4. 5. (PAT.) Śtudent poli­
techniki gdańskiej Stefan Nycz, który 
w końcu ub. miesiąca, usiłował wcią­
gnąć w zasadzkę aspiranta policji Cie­
sielczuka za rogatką Janowską pód Lwo­
wem w celu dokonania na nim skryto­
bójczego zamachu rewolwerowego, 
przesłuchany ?o®tał w szpitalu przez sę­
dziego śledczego., W wyniku, przesłu­
chania Nycz przyznał się, że istotnie 
chcia! wciągnąć Ciesielczuka w zasadz; 
kę i'zgładzić go ■ . .

Nycz przebywa' obecnie w szpitalu.

Niesłychany wybryk 
żydowskiego adwokata
Kraków. 4. 5. (Teł. wł.) Jak się 

okazuje, jeden z obrońców Gorgonowej, 
adwokat dr. Axer, wygłosił przy zakoń­
czeniu procesu przemówienie, pełne 
efektów lirycznych. Mówił o miłości 
Gorgonowej do dzieci, o strasznym lo­
sie. laki jej zgotował Zaremba, a wreszr 
cle o swo jem zaangażowaniu się uczu­
ci owem w procesie.

Mowę zakończył niesłychanym zwro­
tem pod adresem przysięgłych, wołając 
z emfazą, że mają oni w rękach swych 
władzę Boga, gdyż decydują o życiu 
lub śmierci.

Tragiczna śmierć szofera
Warszawa, 4. 3. ¡(Teł. wł.) W dniu 

wczorajszym około godz. li,30 w fpocy 
na ulicy Wolskiej wydarzył się tragicz;- 
ny wypadek, który zakończył się. śmier­
cią szofera taksówki

Motorniczy trąrnwaju łinji „21“, pro­
wadząc wóz z dużą szybkością, nie za­
uważył wskutek panującej na tej ulicy 
ciemności, że na drodze stoi samochód. 
Tramwaj całą siłą rozpędu wpadł na 
taksówkę, rozbijając ją doszczętnie i 
wlokąc szofera na przestrzeni około 20 
metrów. Ciało nieszczęśliwego szofera 
zostało poszarpane na strzępy. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. ;

Zgon posła Krzymowskiego
Warszawa, 5. 5- (Tel. wł.) — W 

Pszczynie na Śląsku zmarł poseł sejmo­
wy , Stanisław Krzyżowski, dyrektor 
Banku Ludowego członek Ch. D. (w)

Przepowiednia pogody na piętek:
Wielkopolska i Pomorze: Pogoda sło­
neczna o przejściowym wzroście za­
chmurzenia i skłonnością, do lokal­
nych burz. Po chłodnej nocy ciepło. 
Słabe wiatry płd.-wschodnie.

P„ ..ania uda się do Katowic, 7-go bę­
dzie w Krakowie, a 8-go w Łodzi, po- 
czem wróci do Warszawy. . (w)

Gdynia, 4 5. (Tel. wł.) Sowiecka 
delegacja handlowa wyjechała stąd do 
Poznania o godz. 19.25. Przedstawiciele 
Sowietów przybędą do Poznania o go­
dzinie 2,41 w nocy, ale pozostaną w .wa­
gonie do rana.

Członkowie delegacji sowieckiej wy­
rażali się o Gdyni z wielkiem uznaniem
i ustawicznie podkreślali konieczność
nawiązania stosunków handlowych, po­
między Polską ą sowiecką Rosją Prze­
wodniczący sowieckiej delegacji komi­
sarz Bojew, wchodząc na stopnie wago­
nu. powiedział do dyrektora urzędu
morskiego, inż. Łęgowskiego: „Nie że­
gnam, lecz mówię dowidzenia“. SB.
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Od Genewy do Lugano
(Od własnego korespondenta

Lugano, w kwietniu.
Z rozłożonego na malowniczym pół­

wyspie Aaru, opartego o dalekie Alpy 
Berna, stolicy Szwajcarji, przyniósł 
mnie szybki express nad jezioro Genew­
skie. Upragniona, wymarzona, z zacie­
kawieniem wyglądana lazurowa woda 
niknie za nieprzebitą zasłoną mgły. To­
nie w niej Lozanna, Genewa i nadbrzeż­
ne Alpy Sabaudzkie. Lecz wkrótce cze­
ka mnie miła niespodzianka. Oto nagle 
dmuchnął od gór jakiś daleki powiew, 
pojaśniało i mleczna opona mgły poczę­
ła się przedzierać. W górze ukazały się 
małe okienka błękitu, przez które 
wkrótce przedarły się złote strzały słoń­
ca. I w pół godziny nie było już smut­
nej szarości, tylko słoneczny blask, la­
zur nieba i lazu wody Jak przepiękna 
fata morgana wynurzyły się na bliskim 
horyzoncie śnieżne Alpy. Bogata Gene­
wa rozłożyła w jasnem świetle poranka 
przepych swych promenad i ogrodów, 
(pelpych wiecznie zielonej roślinności. 
Ucieszone słońcem gromadki mew wy­
ruszyły na poranne harce nad wodą ...

Przedostałam się przez gwarne od 
francuzczyzny, szerokie ulice na wspa­
niały most Pont du Mont Blanc, rzuco­
ny w miejscu, gdzie błękitny Rodan 
wypływa z jeziora. Po lewej bezmiar 
wód, po prawej bezmiar huczącego ru­
chem miasta. Nieruchoma jak lustro 
woda, usiana łódeczkami i motorówka­
mi, otoczona jest bogatemi promenada­
mi: Quai des Alpes i Quai dés Anglais, 
z poza których wygląda biały ząb ma­
sywu Mont Blanc. W ciepłym blasku 
słonecznym biegam po szerokich asfal­
towanych ulicach, zwiedzając katedrę, 
uniwersytet i pałac Ligi Narodów.

A już nazajutrz, stosownie do marsz­
ruty, opuszczam romantyczny Lemąn, 
udając,się na południe. Prześlicznie, ta­
rasowato pobudowana Lozanna drze­
mie w przepychu luksusowych will i 
ogrodów, ciche Merges przypomina nie­
obecnego mistrza Paderewskiego. Mon­
treux i Vevey odbijają się jak grupki 
smukłych klocków w tafli peziora. Po­
ciąg elektryczny grzmi na serpentynach 
i, opuściwszy jezioro, zanurza się w 
pustki górskie. Jedzierny ciasną jak 
wąwóz doliną Rodanu, której strome 
brzegi walą się wprost do wody i na 
tor kolejowy. Po biednych, nieurodzaj­
nych stokach tulą się kamienne osady, 
bezdrzewne. smutne urwiska porastają 
jedynie winnice. Zapominam zupełnie, 
że jestem w Szwajcarji, przypominają 
się raczej biedne zaułki włoskie. Tylko 

opad tą szarością i pustką majaczą, jak 
lale widma, potężne szczyty: Weiss- 

horn, les Diablerets i dziesiątki innych, 
Płytki, szeroko rozlany Rodan jest je­
dyną ruchliwą istotą w tej głuszy. Mi­
jają godziny i niecierpliwy express, za­
trzymawszy się zaledwie dwa razy, go­
tuje się do skoku w czarny tunel Sim- 
ploński.

Poza nim zacznie się odcinek włoski, 
który przebyć muszę, zdążając do Lo­
carno. Kontemplacje nad tunelem prze­
rywa mi graniczna straż wioska, wzy­
wająca do rewizji i okazania paszportu.
W Domodossoli, biednej osadzie wło­
skiej, uprzejmy konduktor szwajcarski 
wysadza mnie w braku pakiera wraz z 
kuferkami. Rozmawiając z kasjerem 
na migi, kupuję bilet Iselle—Locarno i

„Kurjera Poznańskiego“)
wsiadam do brudnego tramwaju, peł­
nego krzyczących i palących Włochów 
Stwór ten wlecze się beznadziejnie, co 
chwila staje i dziwnie irytuje po szyb­
kich i bajecznie czystych expresad! 
szwajcarksich. Drogą zato doliną Cen- 
tovalli jest bardzo piękna, a trasa kolej­
ki prowadzi wysoko nad dnem doliny 
i pełna jest tuneli, arkad i mostów.

Po dwóch godzinach męczącej 
jazdy napowrót przekraczamy grani­
cę szwajcarską. Urocze Locarno śpi 
błogim snem nad cieheip Lago 
Maggiore, Kieruję się przez Bellin- 
zonę do Lugano, łapiąc po drodze 
piękny express, który przeleciał z 
Zurichu przez tunel Gottharda. Za­
wrotnie wysoko wije się on nad ma­
lowniczą doliną rzeki Ticino. Budzi 
w tunelach i po skalach grzmiące 
echa i nie zatrzymuje się od Belłin- 
zony aż na czyściutkim dworcu w 
Lugano.------

Hotele i wille zatopione w grubej 
soczystej zieleni, ciepły powiew od 
cudownego jeziora, suche, szutrowane 
promenady nadbrzeżne a wokół biały 
krąg dalekich Alp!

Londyn, 4. 5. W związku z prote­
stem aeroklubu polskiego w sprawie 
wynurzeń znanej lótniczki Anay Jopn- 
son-Mollison W artykule „Sunday Di­
spatch“ z d 22 stycznia b. r. o jej lą­
dowaniu w Polsce, brytyjski „Royale 
Aeroclub1- wystosował do P. Mollison 
bardzo ostry list, potępiający jej postę­
powanie.

Echa enuncjacji 
„Gazety Polskiej“ w sprawie 
Zgromadzenia Narodowego

Prasa „sanacyjną“, powołując się na 
znaną Czytelnikom naszym enuncjację 
głównego organu obozu prorządowego 
„Gazety Polskiej* , podkreśla, że osoba 
przyszłego Prezydenta Rzeczypospolitej 
będzie wskazana przez Józefa Piłsud­
skiego. a Zgromadzenie Narodowe do­
kona tylko aktu formalnego głosowania.

Rozpowszechnianie przez prasę „sa­
nacyjną“ lekceważących uwag „Gazety 
Polskiej“ o Zgromadzeniu Narocjowejn 
jako o '„grupkąęl politycznych“ obniżą 
wyraźnie rolę obecnego Zgrornądnenią 
Narodowego. Równocześnie ta sama 
prasa „sanacyjna“ oburza się na Stron­
nictwo Narodowe i odnośne inne ugru­
powania. że w obecnem Zgromadzeniu 
Narodowem. które wyszło ze znanych 
wyborów w roku 1930, nie ćhcą wziąć 
udziału.

Nie bardzo to konsekwentne i lo­
giczne. Niezawisła opinią publiczna nie 
robi takich skoków myślowych i wie, 
jak patrzeć na sprawę Zgromadzenia 
Narodowego, scharakteryzowanego wy­
mownie przez „Gazetę Polską“, a za nią 
przez prasę prorządową wogóle.

Kombinacja włoskiej przyrody I 
komfortu szwajcarskiego złożyła się, 
aby ten południowy zakątek Szwajca­
rji uczynić prawdziwym klejnotem 
Lugano o 20 000 stałych mieszkańców, 
o ludności i języku włoskim i klima­
cie niemal śródziemnomorskim, cie­
szy się ogromną frekwencją turystów, 
spragnionych słońca, kwiatów i owo­
ców. Od wczesnej wiosny, t. j. od 
początków marca aż do końca paź­
dziernika jest jednym bukietem 
kwitnących drzew i krzewów, jed­
nym przebogatym ogrodem owoco­
wym, na który tygodniami i miesią­
cami zlewają się potoki łaskawego 
słońca. Dzięki pięknemu i korzystne-

Hitlerowcy zamierzali dokonać w Austrji 
zamachu stanu

Eewelacyjne doniesienia piśm austriackich wywołały ma- 
granicą silne wrażenie

Wiedeń, 4. 5. (PAT.) Rewelacje 
„Reichspost“ w sprawie zamachu sta­
nu, planowanego przez nar.-socj. nad 
granicą bawarsko - austrjacką, wywo-

„Panienka z nieba” tłomaczy się...
Echa wystąpień lótniczki Ami/ Mollison przeciwko Polsce

„Royale Aeroclub1' czyni p. Molli­
son wyłącznie odpowiedzialną zą jej 
artykuł, który określa, jako bezpod­
stawny. „R. Aeroclub“ uważa wyja­
śnienie p. Mollison za niewystarczają­
ce i podkreśla, że było jej obowiązkiem 
poczynić niezbędne kroki, aby uniknąć 
takich wynurzeń, które mogłyby się 
odbić niekorzystnie na stosunkach 
między brytyjskimi i polskimi lotni­
kami.

R. Aeroclub“ podkreśla, że czuwa 
nad tem, aby ułatwienia, udzielane lot­
nikom angielskim w obcych krajach 
nie były przedmiotem drwin. Uważa 
przeto za sprawę honoru całego brytyj­
skiego ruchu lotniczego, aby na go­
ścinność nie odpowiadać fałszywem 
jej przedstawieniem.

P Mollison w związku z tak suro- 
Wejn potępieniem jej przez„Royale 
Aeroclub“ i w związku z faktem poda­
nia korespondencji do wiadomość, pra­
sy oświadcza w odpowiedzi, że nie 
miała zamiaru obrażać swych przyja­
ciół Polaków. Podkreśla, że wystoso­
wała w tej sprawie na żądanie „Royale 
Aeroclubu“ wyjaśnienia, wyrażające 
gotowość udzielenia należytej sa­
tysfakcji i uważa przeto obeępe óętće 
wystąpienie przeciwko niej za niery- 
cerskie i nieetyczne tembąrdzięj. że o- 
głoszono wymienioną, znaną korespon­
dencję bez jej zezwolenia. Również i 
mąż p. Johnson Mollison, znakomity 
lotnik. Mollison. wystąpił z protestem 
wobec „Royale Aeroclub“ i nazwał pi­
smo. wystosowane do jego małżonki 
obrazą.

Sprawa ta szeroko omawiana jest 
dzisiaj na łamach całej prasy angiel­
skiej, która drukuje zarówno listy 
„Royale Aeroclubu“ jak i p. Mollison.

mu położeniu w sercu trzech 
dniowych jezior — Lago MagX’11' 
Lago di Lugano i Lago di Como Ln 
gano jest również centrum wycie^!' 
w pobliskie doliny i na okoliczn 
szczyty. Dwaj jego strażnicy, cudów 
ne. jakby wulkaniczne góry: 
san Salvatore i Monte Brć, §ą osia 
galne przy pomocy kolejel? linowych 
a z wierzchołka ich wspaniały widok 
na krainę jezior i Alp. I tak wśród 
palm, magnolij. pomarańcz, eukaiin 
tusów i winnic wygrzewa się w sjJ' 
cu uprzywilejowane przez przyroda 
Lugano, najpiękniejszy zakątek na 
szwajcarskiej ziemi

MAR JA SAND0Z,

łąly zarówno w Austrji, jak i zagranicą 
silne wrażenie.

Komunikat półurzędowy podaje, h 
powyższe pogłoski powstały na tle pew. 
nych oświadczeń austriackich nar.-soc. 
Aresztowany w Kuf Steinie pewien nar.- 
soc. poczynił zeznania, z których możną 
było wnosić, że bawarscy nar.soc. za­
mierzają wtargnąć na teren Austrji.

„Neue Freie Press«“ podaje, że po­
wodu do niepokoju niema, ponieważ 
garnizony wojskowe w Insbruku i Hall 
mogą w ciągu paru kwadransów do­
trzeć do granicy i stłumić wszelką ak­
cję w zarodku. Rząd austriacki nie ma 
zamiaru wdrażania kroków dyploma­
tycznych w Berlinie, gdyż jest przeko­
nany, że rząd Rzeszy niema nic wspól­
nego z planami podrzędnych i nieodpo­
wiedzialnych przywódców nar.-soc. Nie- 
tykalność terenów Austrji i granicy 
austriackiej pozostanie nienaruszona, 
ręczy za to autorytetem rząd.

„Die Stunde“ donosi, że zaniepo­
kojenie nad granicą austrjacko - ba­
warską datuje się od czasu morder­
stwa kapturowego, dokonanego przez 
bawarskich nar. - soc. na terenie au- 
strjackim. Dochodzenia stwierdzają, 
że organizacje nar - soc. po tej i tam­
tej stronie granicy czynią przygoto­
wania, które skłaniają rząd austrjac- 
ki do energicznej akcji obronnej.

„Weltblatt“ donosi, że mąż zaufa­
nia Hitlera, poseł do Reichstagu, Ha- 
bicłjt, zjawił się dzisiaj u kanclerza 
Dolffusa i stanowczo zaprzeczył do­
niesieniom o planowanym zamachu. 
Pismo podaje. że nar. - soc. mieli za­
miar utworzyć przy popaocy jaczejek 
nap. - soc., istniejących wśród urzęd­
ników austriackich na prowincji, lo­
kalne rządy narodowe, które zmusiły­
by rząd wiedeński do zmiany dotych­
czasowego swego kursu politycznego.

Ordonówna w Poznaniu
W dmlu dzisiejszym cały Poznań bi­

dzie miał sposobność usłyszeć Hans? 
Ordonównę, która przed wyjazdem za­
granicę wystąpi jeszcze jedyny W 
Komedji Muzycznej w wielkim 
programie, złożonym z najświetniej­
szych piosenek.

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

22)
Teraz kolej na Arthura Frank- 

stein. Co go łączyło z dr. Harleyem 
Moris, o tem pan doskonale wie. —- 
Przejdźmy pad tem do porządku 
dziennego. Rozpocznijmy od chwili, 
w której opuścił więzienie w Wands- 
worth. Faktem jest, jak świadczy 
część znalezionej korespondencji, że 
usiłował nakłoni/ Morisa do zarzuce­
nia dotychczasowego zajęcia. Mimo 
to ulegając pozornie jego namowom, 
w parę dni po uwolnieniu odleciał sa­
molotem do Paryża. Celem tej po­
dróży było przeprowadzenie pewnych 
badań w związku z nowym planem 
działalności, w rzeczywistości zaś po­
krzyżowanie ich jednak bez ingeren­
cji policji. Po kilkodniowym pobycie 
w Paryżu opuścił Frankstein Francję, 
udałac się do Berlina Zastał tam już 
klika naglących telegramów, aby u­

dał się natychmiast via Hamburg, do 
Nowego Jorku z pominięciem Londy­
nu. Obudziło to w nim cały szereg 
przypuszczeń i domysłów. Już wtedy 
zaczął podejrzewać dr. Harleya Moris, 
że niedowierzając mu. chce go usu- 

,nąć w ten sposób. Podejrzenie to o- 
pierało się na jeszcze jednym, co 
prawda nikłym dowodzie. Mianowi­
cie plan, dla którego miał zbadać pod­
stawę w obu stolicach, po pewnym 
czasie okazał się niewykonalnym je­
dynie dlatego, że był urojonym. Z te­
go to powodu wynikiem podróży do 
Nowego Jorku byłaby tylko strata 
czasu. Arthur Frankstein wrócił do 
Londynu. Wrócił bez uprzedniego 
zawiadomienia, obdarzając przedtem 
jakiegoś biednego emigranta niemiec­
kiego swą kartą okrętową oraz ko- 
niecznemi dowodami.

Dr. Harley Moris był przekonany, 
że Frankstein udał się do Ameryki, 
gdy ten zaczął już tymczasem działać 
na własna rękę w Londynie.

Uciążliwe poszukiwania już po 
krótkim przeciągu czasu zacieśniły 
się do ograniczonego kręgu osób, 
koncentrując eię na Tudorze John­
son a raczej na tem, co łączyło Morisa 
z Johnsonem. Zdaje się, że utrzymy­
wali oni ze soba stała korear>/>nden- 
cję, której jednak w żaden sposób

nie udało się podjąć. Lecz faktem 
niezbitym jest, że Tudor Johnson po­
rozumiewał się z jakimś Osobnikiem 
w Berlinie. W tym wypadku ubywał 
on szyfru różniącego się całkowicie 
od wszystkich znanych jako tako sy­
stemów, nie dającego się odszyfrować 
żadną ze znanych metod. Niezbitym 
faktem jest i to. że kontakt z Berli­
nem nie ustal nawet po rzekomem 
samobójstwie Tudora Johnson. Je­
szcze jeden dowód więcej, że moja 
hipoteza o jego zniknięciu jest ze 
wszystkich najbardziej prawdopo­
dobną. Dla dokładności muszę (za­
znaczyć, że korespondencja między 
Londynem a Berlinem odbywała się 
na drodze iskrowej. Ostatnia z-de­
pesz została nadana dokładnie ośm 
dni temu, to znaczy we wtorek o go­
dzinie trzeciej nad ranem i znowu 
pod nazwiskiem zTudora. Czy o ko­
respondencji tej Aiedział cokolwiek 
Moris, tego nie umiem powiedzieć.

Tak. jak pan widzi, zacieśnia się 
krąg całej sprawy. Jeóypie intuicią 
możemy wyczuć jej Ważność — in­
stynktownie czuję. że rozchodzi się 
o coś niezmiernie doniosłego, skoro 
wszystkie figury, grające rolę głów­
ną. tak starannie unikają przedosta­
nia się chociażby oain-inie;szeao szcze­
gółu na światło dnia, skoro nie zawa

się usunąć Andrzeja Clair b«z 
tnia się na konsekwencje.
•z posuńmy się dalej. . , ,
ik jakichkolwiek wiadotnos« 
rthura Franksteina, bawiąc ° 
no w Nowym Jorku, ®u . 
zaniepokoić dr. Harleya M ’ 

ly przyznać, była to
tych nie dających się n>U 

ć pomyłek, jedno z tych w 
ń czy nieostrożności, Mól 
iwencji można przypłacić
Wie pan o tem najlepic _ 

vtedy różnica niecałej mińmy 
nie mówmy o tem.

-ż aparaty końtrolne w . 
iu dr. Harleya Moris 
lad wszelką wątpliwość, z 
■ał wglądnęć w te sPra'J' że 
itrzeżono jak oka w 
ł to być ktoś . z najb»^ 
izyły o tem umiejętnie vj. 
enia i instalacje s/^a 
/iedzieć mógł o nich .
Stein, nikt inny. Lecz <■_ 
on niestety o mstalacjaci 
ych, wmontowanych w _ . $a.
on w Paryżu i w Berbme 
zatem za wszelka cei ę 

szonego Franksteina z odpO. 
ib odnaleźć go i otoczy
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0 czem mówiono na posiedzeniu
Rady miejskiej w Bydgoszczy

Echa defilady w dniu święta narodowego — Sprawa histo­
rycznego herbu m. Hydgoszczg — Niestuszne zarzuty

Bydgoszcz, 4. 5. (Tel. wł.) Ko­
respondent nasz (at> donosi:

Wczoraj wieczorem w ratuszu byd­
goskim odbyło się publiczne posiedze­
nie rady miejskiej pod przewodnic­
twem P- prezesa Bayera.

Na wstępie obrad radny Klubu Go­
spodarczo - Narodowego i wiceprezes 
rady miejskiej p. red Konrad Fiedler 
zainterpelował prezydenta miasta p. 
Barć ¡szewski ego oraz prezesa rady miej­
skiej, P- Bayera, jaki jesl istotny powód, 
ii obaj przedstawiciele włsdz miejskich 
zniewoleni byli nie brać udziału w 
przyjmowaniu defilady w dniu święta 
narodowego. Interpelant posiada in­
formacje. że stelo się to podobno dla­
tego, że dla najwyższych przedstawicieli 
miasta zabrakło miejsca na trybunie, 
gdvż była ona zu mała i mogła pomie­
ścić zaledwie trzy osoby, przyczem try­
buny postawion podobno bez wiedzy 
władz samorządowych. O ile sprawa 
tak się przedstawia, interpelant prosi o 
wyjaśnienie incydentu aż do najdrob­
niejszych szczegółów i domaga się od­
powiedniego zadośćuczynienia.

W odpowiedzi na to prezydent Bar- 
ciszewski wyjaśnił, że magistrat złoży 
w poruszonej sprawne odpowiednie o- 
świadczenie po stwierdzeniu wszyst­
kich okoliczność'- na najbliższem pośie- 
dzęniu rady miejskiej.

Prezes rady miejskiej, o. Bayer, na­
tomiast oświadczył, że w przyjmowaniu 
defilady nie mógł brać udziału, ponie-

RECENZJE KINOWE
Kino „Colosseum“ wyświetla dramat o 

sensacyjnem zabarwieniu pt. „Djabelska 
loteria“. Bohaterką jest kobieta, którą 
szantażuje sprytny wyzyskiwacz. W czasie 
pobytu na zamku pewnego arystokraty 
szantażysta zostaje zabity. Podejrzenie 
skierowane jest na młodego człowieka, za- 

-kochanago w bohaterce. Jedyny zaś świa­
dek zbrodni zaniemówił. Pod wpływem u. 
kochanej kobiety zdobywa się .jednak na 
tyle dły. abv złożyć potrzebne oświadcze­
nie W rolach głównych ciekawego filmy 
widzimy Elissę Landi i W. Mac Lenglena.

Nadprogram — występ zespołu rewjó- 
wego, który zdobył już sobie popularność 
publiczności. Piękne pełne temperamentu 
piosenki w wykopaniu Cariny i Honar. 
skiej, humor Orlicza i Rewskiego oraz tań- 
ce dobrej pary baletowej — zyskują sobie 
huczny poklask. ver.(

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt. 
„Niepotrzebna“. który oglądaliśmy nie­
dawno w jednem z większych kin po­
znańskich. Jest to dramat nieszczęśliwej 
matki, zawsze bezgranicznie poświęcają­
cej się dla swych dzieci i spotykającej 
SIę z ich niewdzięcznością Należy zau­
ważyć, że dramat ten spotyka się ze 
szczególnem uznaniem piękniejszej poło­
wy widzów Role główne kreują: Mae 
Marsh (doskonała w roli nieszczęśliwej 
matki) oraz Mae Mars i Sally Eilers. (Sz)

„Muza“ wyświetla film pod tyt. 
..Markiz d* Eon, czyli rycerz Madame 

- .Stary markiz d‘Eon, chcąc 
ratować majątek dla swej linji, wycho­
wuje swą córkę jako chłopca. Młody 
markiz zdaje sobie sprawę z sytuacji, 
•ecz będąc niezmiernie ambitnym, po­
stanawia zrobić karjerę. Przypadek sta­
wia go w roli dzielnego obrońcy Madame 

Amour, faworyty króla. Za pośrednic- 
wem Madame d Amour uzyskuje on 
Z0reg misyj dyplomatycznych, z których

Teatr Wielki
»Uprowadzenie z Seraju“ Mozarta
Do pisania „Uprowadzenia“, tego ko­

micznego Singspielu (jak brzmiała pier­
wotna charakterystyka) przystąpił Mo- 
zart z zapałem i tem szczególnem zain- 
eresowaniem, jakie się ma do tematu, 

It k rym znal'dujemy odbicie osobi- 
iycn przeżyć i losów Zajęty wówczas 
onstancją Weber, przyszłą swoją żo­

ną, miał Mozart niemało kłopotów: obie 
, oziny bowiem niechętnie patrzyły na 

narzępzeństwo. Myślał więc napraw- 
i'' ° uPr°wadzeniu Konstancji, jeśli nie

Tycznem. to przynajmniej w sensie 
^Fwania swej przyszłej żony z domo- 

i-nJ-• mosfery niechęci i uprzedzeń, co 
imi?lVZ6Czyw*$c’e P° roku udało. Stąd 
Kon-f -nei bohaterki „Uprowadzenia"

fu-ioiiB0?^0d wielu oper dramatycznych 
oif,“ ■ i komicznych „Uprowadze-

- ie<?na z tych, które się utrz.v- 
swoi cz’s dzień na afiszu, dzięki SWel. muzyce.
kntińtrZynriai-.y s’ę właściwie tylko opery 

''zne (Figaro, Flet, Uprowadzenie),

waż na trybunie brakło miejsca, a w 
tłumie roli reprezentanta obywatelstwa 
spełniać nie mógł, gdyż nie jest to w je­
go zwyczaju.

Sprawa, któ' omawiał radny miej­
ski red. Fiedler wywołała w Społeczeń­
stwie miejseowem wielkie poruszenie.

Dalsze punkb- porządku dziennego 
załatwiono niemal bez dyskusji, m. in. 
wyrażono zgodę na uchwałę, dotyczącą 
zatwierdzenia historycznego herbu m. 
Bydgoszczy,

Dodać należy że radni miejscy okla­
skami powitali radcę Góralewskiego. 
który po dwuletniej nieobecności z po­
wodu zawieszeń5 w urzędowaniu po­
wróci! na swe stanowisko. Wytoczone 
w swoim czasin przeciwko niemu za­
rzuty okazały się nieuzasadnione

Z żałobnej karty
W dniu wczorajszym zmarła w 

szpitalu Przein. Pańskiego siostra An­
na Mayerówna przełożona Zakładu 
SS. Miłosierdzia na Głównej. Zmarła 
była siostra śp. kg. prałata Mayera, pro­
boszcza parafji św.-marcińskiej, (kl)

Zamach samobójczy
Wczoraj w godzinach południowych 

przechodnie posłyszeli jęki na plantach 
przy ul. Południowej, W jednym z

jako urocza kobieta, wywiązuje się z 
sukcesem Wysłany do Moskwy, prze­
żywa na dworze cara Iwana niezmiernie 
awanturnicze przygody. Po powrocie 
zaręcza się ze swym przeciwnikiem poli­
tycznym, lordem Hatfield Za wsta­
wiennictwem jednak Markizy majątek 
rodowy pozostaje w rękach lady.

Film ma rozmach, interesującą fabu­
łę i obfituje w momenty potęgujące za­
interesowanie widza. W rolach głów­
nych Liana Hałd, Agnieszka Esterhazy 
i Dan Morel. (Sz)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
..Kobieta bez serca“. Treścią filmu jest 
dramat ojca, który po śmierci swej żony 
lekkomyślnie ożenił się z kobietą tadną. 
ale „bez serca“. Najwięcej cierpi nad 
tem jego dziewięcioletni synek. Po dra­
matycznych perypetjach między maco­
chą, ojcem i synem, macochę znaleziono 
bez życia. O zabicie jej są posądzeni oj­
ciec i syn. a każdy z nich z miłości do 
drugiego bierze winę na siebie Tajem­
nicę zabójstwa wyjaśnia dopiero repro­
dukcja płyty z dyktafonu, który, nasta­
wiony przypadkiem przed zabójstwem, 
odtwarza sądowi przebieg zbrodni i wy­
kazuje. że zabójcą był dawny kochanek 
macochy.

Film jest niebanalny a pod względem 
technicznym wykończony z ogromną sta­
rannością, Szczególnie efektownie wy­
padają końcowe sceny procseu. Obsada 
aktorska — dobra: Jack Holt i Dorota 
Revier. (Sz)

Kino „Corso“ wyświetla aż dwa filmy 
z dzikiego zachodu: „Zwycięska horda“ 
i „Siła przed prawem“. W obu filmach 
dzielni kowboje zwycięsko walczą z ban­
dytami i złodziejami bydła, a sprawie­
dliwość odnosi triumf.

Na czoło pierwszego filmu wysuwają 
się: Fred Arien i Fay Wray na czoło 
zaś drugiego — Fred Thompson. Oba 
filmy są w swoim rodzaju dobre. (Sz)

w tem i Don Juan, którego właściwie 
nie wiadomo do której partji zdecydo­
wanie zaliczyć. Wynika z tego, że wiel­
ki. dramatyczny styl operowy był dla 
Mozarta obcy i trudny. W utworach 
lekkich natomiast Mozart odrazu siebie 
odnajdywał i tworzył dzieła, których 
świeżość oceniać umiemy dziś lepiej bo­
daj, niż naówczas to czyniono. Wpraw­
dzie w samej formie operowej nie stwa­
rza Mozart nic nowego ani osobistego, 
zadawalniając się naśladowaniem wzo­
rów włoskich, muzyką swą jednak tak 
słuchacza zajmuje, że nie ma on już 
gdzie i kiedy swej wyrozumowanej kry­
tyki wtrącić. Posługując się rozpo­
wszechnioną formą singspielu, umiał 
Mozart, ten pospolity często, a nawet 
trywialny rodzaj uszlachetnić i pod­
nieść. Osobistości w tekście nieraz ru­
baszne i prostackie pod działaniem jego 
muzyki zatracają te cechy. Mogą być 
komiczne, groteskowe i karykaturalne, 
nigdy jednak nie są wulgarne lub ordy­
narne. Muzyka w operach Mozarta jest 
więc znakomitą mistrżyńią dobrych ma­
nier i towarzyskiego opanowania. Tak 
jest i w „Uprowadzeniu“. Osmin (Ur­
banowicz) i Pedriłlo (Gruszczyński) mo­

ogródków znaleziono tam wijącą się w 
boleściach 30-letnią biuralistkę Kazi­
mierę Sikorska zamieszkałą na Małych 
Garbarach 3.

Jak się okazało. Sikorska targnęła 
się na życie, wypijając 150 gramów .kwa­
su solnego. Tak wielka ilość ostrej tru­
cizny wywołała bardzo ciężkie poparze­
nia ust i przewodu pokarmowego. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło deśpe- 
ratkę w stanie bardzo ciężkim do szpi­
la-' miejskiego. (kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Płonący miał węglowy. Wczoraj
w godzinach południowych na zwałach 
w pobliżu nowej elektrowni miejskiej za­
pali} się miał węglowy. Przybyłe pogo­
towie ratunkowe miejskiej straży pożar­
nej stłumiło pożar gasząc go wodą i pia­
skiem (kl)

— Sodalicja Zawodowych Pielęgniarek 
i Higienistek, Nabożeństwo miesięczne 
odbędzie się w niedzielę, 7 bm o godz 8 
w kaplicy SS. Elżbietanek ul Łąkowa 
1-2. Tegoż dnia o godz. 19 zebranie z re­
feratem na salce Biblioteki Sodałicyjnej, 
św Marcin 69. dom ogrodowy.

TEATRY
2 Teatru Wielkiego

Dziś i jutro „.Kobieta, która wie, cże- 
go chce“ z p. Heleną Makwoską.

Ada Sari w Teatrze Wielkim
Dyrekcji Teatru Wielkiego udało się 

pozyskać znakomitą śpiewaczkę kolora­
turową Adę Sari na gościnny występ w 
arcydziele operowem Donizettlego p. t. 
„Łucja z Lammermooru“, która odbę­
dzie się w niedzielę, 7 maja. Partnerem 
niezrównanej artystki będzie Józef Wo­
liński. . •

Z Teatru Polskiego
Dziś „Gramy Operetkę“. W sobotę 

„Mysz kościelna“.
Z Teatru Nowego

Dziś oraz w dni następne największa 
sensacja teatralna „Fräulein Doktor", 
wystawiana przy stale wypełnionej wi­
downi. W roli tytułowe.j wspaniałą 
kreację stwarza p. Halina Cieszkowska. 
Ze względu na natłok przy kasie wie­
czornej uprasza się o wcześniejsze, na­
bywanie biletów.

Najbliższą premierą Teatru Nowego 
będzie .,Cyd“ w gapjälneriT tłornacze- 
niu St. Wyspiańskiego.

Z Komedji Muzycznej
Hanka Ordonówna wystąpi jedyny 

raz dziś o godz. 8 wiecz, w bogatym re­
pertuarze swych najświetniejszych Pio­
senek.

W sobotę oraz w niedzielę przedtsa- 
wienia wielkiej rewji „Aj — ta wiosna“, 
w której gościnnie występuje świetny 
piosenkaraz Karol Hąnusz.

Prasa belgijska o Polsce
W dnu jutrzejszym przybywa do 

Polski na 8 dni dla zwiedzenia Targów 
Poznańskich a następnie Warszawy i 
Krakowa dniennikarz belgijski p. Leon 
Arras, jeden z redaktorów bardzo po­
czytnego w Antwerpji pisma „Gazet van 
Antwerpen“.

P. Arras, który przybywa do Polski 
celem zebrania materiałów do szeregu 
artykułów o naszych stosunkach we­
wnętrznych, będzie w Poznaniu go­
ściem Syndykatu Dziennikarzy Wlkp.

gą sobie wymyślać od obwiesiów i hul- 
tajów, nie wychodzą w tem jednak poza 
dozwolony w towarzyskiej konwersacji 
diapazon. Blanda (p. Musielewska) jako 
służebna, wciągnięta w ten ton, musi 
się wprawdzie dostosować do niego i ro­
bi to skutecznie, szczególnie w tekście 
mówionym (doskonale aktorsko opano­
wanym — żeby jeszcze to r jakoś zrefor­
mować!), ale z chwilą, ja.k zaczyna śpie­
wać, staje się znów przedstawicielką 
szlachetnej i wytwornej sztuki mozar- 
towskiej. której język nie zna ani klas, 
ani partyj,, ani stanów.

Dla ról Konstancji i Belmonta trud­
no sobie wyobrazić lepsizych wykonaw­
ców, jak pp.: Bandrowska i Woliński. 
Szczególnie p. Bandrowska swą dy­
stynkcją i wspaniałem odtworzeniem 
wokalnem roli jest tutaj chyba bez kon­
kurencji. P. Woliński w partjach, gdzie 
mógł się rozśpiewać, dawał swe naj­
piękniejsze, miękkie i liryczne tony. Ca­
łość przygotowana była poprawnie i 
szła skłądnie.

Dyrygował dyskretnie i czujnie p. 
Wojciechowski.

ST, WIECHOWICZ.

KALENDARZYK
Piątek, 5 maja 1933.

Słońce: wschód 4.14; — zachód 19,25; —• 
długość dnia 15 godz 11 m

Księżyc: wschód 13 40; — zachód 2;26; —i 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk : Pius V P ; jutro Jan Ap E 
Kai, słów.: Chotislaw; jutro Gośćiwit.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Opieki nad Zwierzętami 

Województwa Pozn. w Ogrodzie Zoo­
logicznym;

o 20 Stów Porządku Pubi. (Św. Łazarż- 
Jeżyce) u p. Jaszyka, ul. Kraszew­
skiego 16;

o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce) 
u p. Jaszyka. ul. Kraszewskiego 16; 

o 20 Tow. b. Żołnierzy T8 p. p. tlO p. 
Strz. Wlkp.) u p. Tomczyka ul, Wro-
niecka 13;

Jutro o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Po­
moc“ — Obchód Trzeciego Maja w 
sali P. K. E. ul. Słowackiego;

o 19 Tow „Braterstwo“ (Wiłda) u p. 
Grotowskiego, Dolna Wilda 71; >

o 20 „Sokół" (Rataje) vy sokolni; 
o 20 Akademickie . Koło Gżąrnkowiań

w rest. Pomorskiej, ul. Sew, Mieł- 
żyńskjego 5;

Bibljeteka im. J, I. Kraszewskiego. utica
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz 12—15 Kaucja 3 zL ahon. 
t zł. wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: śp. Ireny z Maćkowiaków Kosiń­

skiej - Raczkiewiczowej o godz. 16 
ui. Gen Prądzyńskiego 48. — Śp. 
Wojciecha Nowackiego o godz. 18 
z kapł. cment. na Górczynie. 

Licytacje
Dziś o 10 ul. Wronięcka 4 — samochód; 

o 12 uł. Towarowa 15-20 (f. C. Hart- 
wig) — obrazy, rózm. meble, sprzę­
ty kuchenne, dywany, porcelana, 
materjal elektrotechniczny i t. d.

Jutro w sobotę o godzinie 11 wieczorem 
w teatrze „Słońce“

KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
i NmA GRUDZIŃSKA

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, najznako­
mitszy piosenkarz i humorysta polski, 
niezrównany odtwórca typów charakte­
rystycznych znany dobrze z filmów „Ula­
ni, Ułani“ i „10 proc, dla mnie“, którego 
każdorazowy występ w naszem mieście 
cieszy się zawsze olbrzymiem i zasłużo- 
nem powodzeniem, przybywa na jedyny 
występ do Poznania i wystąpi 
jutro, w sobotę, dn. G maja r. b„ o godz. 11

wieczorem w teatrze „Słońce“.
KAZIMIERZ KRUKOWSKI wystąpi w 

zupełnie nowym, popisowym repertuarze 
i niewątpliwie do łez rozśmieszy naszą 
publiczność.

Razem z popularnym „L°pkiem“ wy­
stąpi ubocza gwiazda teatru, „Morskie 
Ojto“ świetna pieśniarka NINA GRU­
DZIŃSKA, królowa mody na rok 1933, 
słynna z urody, wdzięku i cudownych 
toalet. która po raz pierwszy zaprezen­
tuje się naszej publiczności w swoim 
oryginalnym repertuarze,

W wieczorze znakomitych artystów 
udział przyjmie ponadto świetny piani­
sta i kompozytor ADAM RAPACKI.

Zapowiedź jutrzejszego występu KAZI’ 
MIERZĄ KRUKOWSKIEGO i NIN Z 
GRUDZIŃSKIEJ wywołała najżywsze za­
interesowanie w naszem mieście! Bile:v 
po cenach najniższych od 99 gr dc 4 zł 
są do nabycia wcześniej w składzie cy­
gar p. Szrejbrowskiego, ulica Gwarna 20. 
Tel. 56-38. portj. 284

Wielka Rewja Dziecinna
w teatrze „Słońce“

W nadchodzącą niedzielę, dnia 7 maja rb. 
o godzinie 3 po południu

odbędzie się w teatrze .Słońce“ z zacie­
kawieniem oczekiwana

Wielka Rewja Dziecinna
pod tytułem:

STRASZNE PRZYGODY
ZAJĄCZKA WIELKANOCNEGO

z udziałem wybitnych artystów poznań­
skich, naszych milusińskich i Cioci Wan­
dzi. Rewja składa się z 5 wesciych obra­
zów: 1. Przedmieście Poznania. 2. Ba* 
jeczki. 3. W kinie „Słońce“. 4. W lesie. 
5. Szczęśliwe zakończenie. Szereg cieka­
wych niespodzianek! Śpiew ! Muzyka! 
Humor! Pajacyki ! Niespodzianki! Za­
jączki ! Loterją szczęścia ! Krasnotudki 1

Niewątpliwie _ niedzielna popołudnio­
wa Rewja dziecinna dla naszych milu­
sińskich zainteresuje wszystkich ! Nie 
znajdzie się chyba w Poznaniu ani jed­
na dobra mamusia ani jeden dobry oj­
czulek. któryby nie przyszedł ze swemi 
dziećmi w niedzielę do „Słońca“.

Bilety po cenach minimalnych: Cały 
Parter 45 groszy — Gały Balkon 80 groszy 
są do nabyefe wcześniej w Firmie S. Ka- 
lamajski — Plac Wolności 6. portj. 283

TEATRY
Teatr Wielki: Dziś — „Kobieta, która 

wie czego chce".
Teatr Falski’ Dziś — „Gramy operetkę“. 
Teatr Newy: Dziś — . Frśulein Doktor*. 
Kcmcfija Muzyczna: Dziś - Występ

Hanki Ordonówny.
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Znów świętokradztwo na Starem Mieście
7Jodiipjn schwytano w kominie

W a r s z a w a, 4. 5. (Tel. wł.) W ko­
ściele św. Ducha już od dłuższego czasu 
ginęły z kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej serwetki, świece, żarówki itp. 
Kościelny, 77-letni Franciszek Przepiór­
ka, wzmocnił czujność. Wczoraj około 
południa Przepiórka zauważył, -że do 
kaplicy wszedł jakiś mężczyzna, zdjął 
ze słupków dwie serwetki, włożył je do 
kieszeni i zamierzał wyjść. Kościelny 
przytrzymał złodzieja, ten jednak wy­
rwał się i zaczął uciekać. Za uciekają­
cym pobiegli członek bractwa Antoni 
Czadek, jakiś przechodzień oraz dozor­
ca domu kościelnego. Na alarm do po­
ścigu przyłączył się jeszcze policjant. 
Złodziej ukrył się w domu przy ul. Ry­
cerskiej 6.

Dom ten został otoczony przez czte­
rech policjantów. Przeszukano wszyst­
kie lokale od piwnic aż do strychu, lecz 
złodzieja nie znaleziono Jeden z poli­
cjantów pozostał jednak na miejscu, 
polecając wezwać czeladnika blachar­
skiego Stanisława Głowackiego, który 
znał dokładnie niemal wszystkie domy 
w dzielnicy staromiejskiej. Głowacki

Kiepura w Pradze czeskiej
P r a g a, 4. S. (PAT.) Wczoraj odby­

ło się tu przedstawienie najnowszego 
filmu Jana Kiepury p. t. „Pieśń dla cie­
bie“ Na przedstawieniu obecny był Jan 
Kiepura, owacyjnie witany przez tłum­
nie zebraną publiczność.

Kiepura wysta.pi w piątek z własnym 
koncertem.

W kraju i w świecie
— Z okazji święta narodowego

Prezydent Rzplitej otrzyma! depeszo 
od prezydentów republiki francuskiej, 
Stanów Zjedn. i Czechosłowacji, od 
króla Belgów, naczelnika państwa 
estońskiego, szacha perskiego, króla 
Egiptu, króla Transjordanji i króla 
Afganistanu.

— Kpt. Skarżyński wylądował w 
Saint Louis Z Casablanca do Port 
Etienne kpt Skarżyński leciał 11 go­
dzin. Z Port Etićnńe dó Si. Louis łót 
trwał 3 godziny. Dalszy start nastąpi 
za 4 dni.

— W Hambnrgn wykryło szóstą z 
rzędu tajną drukarnię komunistyczną, 
i aresztowano 27 pracowników Licz­
ba skonfiskowanych w ostatnich 
dniach w Hamburgu nielegalnych 
broszur przekracza 200 000. Wykryto 
też zakonspirowany k’ub komuni­
styczny, który operował własną ra- 
djostacją nadawczą.

wdrapał się na drabinę, a następnie na 
deskę kominiarską i stwierdził, że świę- 
tokraddca ukrył się w kominie. Na we­
zwanie policjanta złodziej wyszedł z u- 
krycia, poczem odprowadzono go do ko- 
misairjatu

Messaika prosi o emeryturę
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Lucy­

na Messa] zwróciła się do magistratu z 
prośbą o udzielenie jej emerytury, (w) 
urzędniczka B. G. K. w Warszawie, (w)

SPORT
Letka atMvka

Janowski (Warta), który w ubiegłą 
niedzielę wygrał bieg na przełaj o pu- 
hai- „Kurjera Ostrowskiego1' w Ostrowie 
na dystansie 3 800 m, w czasie 11:46 8 
we środę startował w Kostrzynie w biegu 
na przełaj „Sokola* wygrywając ten bieg 
i zdobywając puhar. Jakubowski (Sokół) 
zajął w tym biegu drugie miejsce.

Zawody sokole Dzielnicy Wielkopol­
skiej. 3C. 4 33 odbyły się zawody gimna­
styczne Dzielnicy Wlkp, z udziałem prze­
szło 100 zawodników. Liczba ta mówi sama 
za siebie o wielkiem zainteresowaniu za­
wodami. Wyniki Druchny w zespołach sto. 
pień średni: 1. Poznań - śródmieście 1316 
pkt w składzie: Szkudlarska E Rymowi- 
czówna P. Adamska. Kosmolanka; 2. za­
stęp Lesznc 1125 pkt w składzie Rataj, 
czakówna. Włodarczakówna. Gaszykówna, 
Nowakówna Indywiduain Szkudlarska 
381 pkt. Druhowie stopień wyższy jednost­
ki: 1 Radojewski Poznań I. 570 p. Opoń- 
czewski 515 p . Chałupka 506 p . Ratajczak 
F 480 p„ Anders 412 p Stopień średni ;ed- 
nostki: 1 Przvbvł P Wilda 493.5 p„ Kocza­
ła Poznań I 487.5 p.. Orłowski Poznań I 482

Notowania dewiz z dnia 4 maja 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-iczneji

Dewiza
53S-.2 Parytei 

w zlocie
Notowania

za
w War­
szawie

Gdańsku Berlinie u&odynj»- Nowym 
Jor« u

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . 9 • • 8 .00 zł 57,30 47,35 79,68 385,— 58,“
Warszawa . • 6 — 100 zł — — 47,35 — — —
Gdańsk . ę • 4 173 52 100 Gd gid 174,90 — 82,42 — — 663,50 —
Berlin , . & • 4 212 34 101» R M 208,50 — 1435 27,60 533, - 785,- 121,- 165,10
Beleia 9 31/2 123 94 100 belg 75,85 58,84 29,93 16,46 354,25 — 72,20 -
Bukareszt . * 7 172 - 100 1 — —- 2,488 576.— - 3,08 —.
Budapeszt . • • P/2 155 90 100 pengo — — — 27, .— — — 124,29
Holandia a 21'2 358 31 100 gid hol 358,80 206,10 169,63 8,29 47,15 1021,25 13,52 208,10 281,30
Kopenhaga • • 31'2 238 88 100 k d 135.56 — 62,84 22,445 17,37 ■— 502,— 77,25
Londyn • • 2 43 38 1 fum szterl 29,81 17,15 14,06 — 3,92 84,55 122,50 17,30
Nowv York • 3 8 91 41 1 dolar 7,63 4,38 3,616 3,90 21,55 23,75 4,43 —
Paryż . . • • 21/2 172 — 1O0 fr franc 35,11 20,135 16,60 84,71 4,62 — 132,25 20,375 27,84
Praga . . • ' O 31/2 180 62 100 k cz 26,55 15,23 12,70 — - - — — — —
Rzvm Ó 4 172- 100 I 46,35 — 21,88 64,13 6,11 131,80 175,10 26,90
Szwajcaria • 2 172- 100 fr szwajc 172.46 98,80 81,42 17,265 22,7.' 490,75 659,50 — 136,63
Sziokholm • 3>/2 238 88 109 ' szw 153,50 — 72,83 19,31 20.21 —. 589,- 89,95
Wiedeń • • 6 125 43 Kin ízy’ing — — 32,- — —

p. Stopień niższy w zastępach: 1. P. — Je­
życe 1850 p. w składzie Goliński Br., Dra- 
twa H., Grzyb E.. Pietschmann Cz., 2. Po­
znań I zastęp pierwszy w składzie Sta- 
chowski E., Smektaia S., Łukomski B, We. 
selik Stefan pkt 1817, 3. Poznań I, zastęp 
trzeci w składzie Kołaczkowski W.. Kra­
kowski L.. Lewandowski A., Tham M.. 1765 
pkt. Indywidualnie: 1. Weselik Stefan 507 
pkt., 2. Grześkowiak T. 504 pkt., Stachow- 
ski E. 502 pkt., wszyscy Poznań I. Druchny 
stop, niższy: indy wid. 1. Rubiszewska Le. 
szno 339 pkt., Knitówna Leszno 336 pkt., Se- 
kułówna A Poznań 336 pkt.

Wszystkich zawodników obowiązywało 
6- przyrządów gimn. Sprawna organizacja 
spoczywała w rękach naczelnika Dzieln.

0 puhar Davisa
Włochy —- Jngosławja 2:0. Pierwszy 

dzień spotkania we Florencji przyniósł 
łatwe zwycięstwo gospodarzom. De 
Morpurgo pokonał Punceca (J) 9:7, 6:3, 
6:4; de Stefani zwyciężył Kukuljevica (J) 
6:4, 6:0, 3:6, 6:2.

Pływanie
Nowy rekord Światowy na 200 m

crawlem pań ustanowiła w Rotterdamie 
młodociana Holenderka den Heyden. 
która przepłynęła dystans w doskonałym 
czasie 2:28.6. bijąc dotychczasowy rekord 
Amerykanki Madison o 6 sekund.

Tennis
W półfinale o mistrzostwo Londynu

na kortach twardych Perry pokonał Lee 
6:3 3:6. 13:11. 4:6. 6:3; Austin zwyciężył 
Huehesa 6:4, 6:3, 6:4 W ćwierćfina­
łach pań zwyciężyły: Healey po zwy­
cięstwie nad Hardwick 6:1 45:1. Round 
pokonawszy King 6:2 6:4 oraz Mathieu, 
która zwyciężyła Nuthall 7:5 i 6:4.

Zawodowe zapasy kobiet
Po kilkunastoletniej przerwie zorga­

nizowano w Poznaniu, w dawnvm cyr­
ku „Olimpja“ zawodowe zapasy kobiet, 
które ostatnio odbyły się w naszem mie-

ście jeszcze przed wojną. Z uwagi na 
dużą oryginalność zapasy wywołały w 
pierwszych dniach znaczne zaintereso. 
wanie. gromadząc odpowiednią publięZ" 
ność. Podczas walk przygrywa orkię* 
stra, wskutek czego walki nabrały 
tempie. Ujemną ich stroną jest sędzia 
p. Fontany z Warszawy, który wykazu, 
je słabe wiadomości w rozróżnianiu 
chwytów walki francuskiej i wolno- 
amerykańskiej, a przytem wykazuje za- 
mało ©nergji wobec walczących zapaśni. 
czek.

Dotychczas zjechało 12 atletek z mi­
strzyniami Horwat (Polska) i Wilson 
(Ameryka) na czele. Większość z nich 
to ciężkie wagi o dJugoletniem do. 
świadczeniu. Po ostatnich spotkaniach 
na czoło turnieju, który odbywa się 0 
puhar i dwa złote medale, wysunęły 
się: mistrzyni Polski — Horwat, Amery­
kanka Wilson i zapalniczka francuska 
Favre.

Wyniki wczorajsze były następujące: 
W pierwszej parze spotkały się Rosjan­
ka Orłowa z Samsoni (Włochy), przy, 
czem po upływie regulaminowych 
trzech rund, spotkanie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym. W decy­
dującej walce aż do rezultatu Prohaska 
(Czechy) została pokonana w 28 min. 
przerzutem prze, biodro przez Wilson 
(Am). Następnie walczyły Favre.(Fran- 
cja' i Morway (Węgry): dużą przewagę 

j wykazała Francuzka, która też osiągnę­
ła zwycięstwo w 9 min Wreszcie ostat­
nia dwójka. Polki — Horwat i Kempiń­
ska. również wystąpiły do walki decy­
dującej Rozstrzygnięcie padło w 21 m. 
przez porażkę Kempińskiej, która jed­
nak wniosła protest przeciwko decyzji
sędziego (wzł

Za oalostenia I reklam» odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 

l.eśnipwicza w Poznaniu

W poniedziałek dnia 1 maja 1933 roku o godz. 20,10 
¿asnęla w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa i nigdy niezapom­
niana żona, nasza najdroższa, jedyna córka, ciocia 
i bratowa, s. p. * Maókow)aków

Irena Koshiska Raczkiew*cz
przeżywszy .at 20 Pogrzeb odbędzie sie w piątek, o go­
dzinie 4 po południu z domu żałoby. Generała Prądzyń- 
skiegc 48. na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
zg 18 749 W ciężkim smutku, pogrążeni

Poznań Berlin mąż, rodzice i rodzina.

dr 3392

Najnowszy wynalazek pasa rupturo 
wego który powstrzymuje największą- 
rupturę i goi takową a swoją skutecz­
nością przewyższa wszlekie dotych­
czasowe wynalazki zagraniczne

Sposób zastosowania załączę przy 
wysyłce

Również wykonuję aparaty, 
sztuczne nogi, ręce, gorsety ortope­
dyczne najnowszych systemów i obu­
wie ortopedyczne.

P. NIEDZIEL A, Poznań
Aleje Marc nkowskiąjjo 24, tel. 38-79

Walne Zgromadzenie Abcjonarfuszów Banku Prienu 
slowców Spółki Akcvinei w Poznan u odbędzie się we 
wtorek, dn a 30 maa '933 toku o godzinie la w Poznaniu

przy Starym Rynku 3 74 
Porządek obrad

1. Reasumpcja uchwały Walnego Zgiomadzenia Akcjo­
nariuszy z dnia 23 czerwca 193 r. dot. pizyięeia bilansu i 
ratbunku zysków i strat za r. 1931 oraz udzieleń e pokwito­
wania Zarządowi i Radzie Nadzorczej odnośnie do niaiacej 
być reasumowane) uchwały 2. Sprawozdanie Zarzadu z 
czynności za rok 1932 i przedłożenie bilansu oraz rachunku 
zysków i strat na dzień 3i giudnia 1932 r. 3. Sorawozdan e 
Rady Nadzorczei 4. Zatwierdzenie bilansu i rachunku 
zysków i strat za rok 1032 i udzielenie pokwitowania Za­
rządowi i Radzie Nadzorczej 5. Powzięcie uchwtiy co do 
pokrycia strat. 6. Wybór członków Rady Nadzorczej w 
miejsce ustępujących. 7. Wolne wnioski. Piawo do głoso­
wania na Wałnęm Zebtaniu maja tylko ci Akc onat iiisze. 
którzy najmńiei na pięć dn' przed terminem złożą w Banku: 
1) wykaz numerów akcyj, mających brać udział w Walnem 
Zebianiu. 2) akcje same lub kwit notariusza na zdepono 
wane akcje. Pr 10416-18,63

Poznań, dnia 1 maja 1933 r.
Bank Przemysłowców Sp. Akc.

Rada Nadzorcza: Zarząd:
K Otm anowski. prezes M. Boga juki, E Adamczewski

Wapno. Cemoflt, Gips, toina suiilowa
i inne materjaly budowlane ze składu lub loco budowla 

na taniej we firmie pg 9492

STEFAN PEŁCZYŃSKI, Poznań
Dworzec Towarowy, ul. Towarowa 

Telefony» 76-05 i 76-56,

na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20» w agencjach w mieście zł 8,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zt 3.70. z odnoszeniem przez pocztą poza Po­

znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zt 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zt 7.50, 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a ab» 
nenci nie mają prawa domagania sie niedoetarczonyeh numerów lub odszkodowania.

II POKOJE UMEBL.

Rynek Jeżycki
n.r, 3 mieszkanie 8 pokój ładnie 
umeblowany, frontowy tylk-o pa­
nu na stanowisku do wynajęcia, 

zdr 21 811
Rasowy

pies „Doga“ z rodowodem 
tanio do oddania Siemiradz­
kiego 2, m. 6. rg6650

Materjaly męskie
modne. . iadne desenia wyroby 
Bielskie iakościowe równe an­
gielskie» na ubrania i płaszcze 
oraz sortymenty nodszęwek bar­
dzo tanio poleca Wl. Żlotogórski. 
Poznań Kramarska 19120 nietro 
Hurt ■ Detal ca 370 deseni na 
składzie Pr 10 16347.121

Dywany
Pocztowa 31 a portj. 285 
kilimy reperuje Tabernacki,

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 80 stów dla poszu 
kujących , posady w tej rubryce 
obliczamy po! jednej trzeciej cenie

drobnych.

Szofer - mechanik
z dłuższa nratkiyka sumienny 
trzeźwy i pracowity poszukuje 
posady złoży kaucje. Zgłoszenia 
Gniezno Kcyńska 5. Jan Ptak, 

zdg 20 751

Przedpłat^

W wydaniach 
Telefony do Redakcji

Zdolna
oraczka i prasowaczka mianowi­
cie cienkiej i sztywne.! bielizny — 
przvchodn:a szuka zajec a m z 
6 33 Adres - Snerling Jeźj£ 
ka 45 rn. 9._______ __zde21_L3

Który
ze szlachetnych właścicieli 
gielni zaangażuj d:Z1^D®ę?«Jn8-. 
miennego majstra ceK a.r??-¿Sro- obznajmioneero z wszelkiemi • 
barn? a zwłaszcza na dacii 
lub odda cegielnie w ą f̂lrdp^, 
skawe oferty do Kurjera "

zdg 21 29$

Poszukuję
posady elewa tw? rol-intensywnem gospod a rstw ,e 
nem. Wymagania skrt>™” Pnie- 
cza.k Józef. Chorzewo 2t 3i8wy, pow. Międzychód. _zdg^±- 

Panienka
z wsrkształeeniem 8 ;»l^ltko'b'ieli tyką biurowa sziika..!»1! ejo ¿5 
pracy. Oferty Kurier P^a"s 

zdg 21317

Krawca
damskiego oraz sanS'.^|^9l(i 27nowa od zaraz. Bucze«®^ js3 
Grudnia_3._____ —  

Ekspedientka
z branży obuwia P°trg®ary 
zaraz. B. Antkowia , ^3
Rynek 6, —-

Krawcowa .
potrzebuje pomocnicy. =“ 21 ;£l 
mieszkanie 9. _ —

__ • na stronie Wantowej 25 gr, na stronie 4-lamowej Pr^.jEi^zirngiej
MgfiOSZema redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na e,,0 mi-

—------------:---- 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od V koszenia
hmetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyzku y»z. ¿2 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach ao ®inośCi. 
u stróża; do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12. większe dłużej wed(tłuste)
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 siów, w tem 5 nagłówkowych): słowo na.kJ4^„°n,,iOszenis. 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością og 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. , ,ystaści. 

200 U9'wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczy 
idakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072 fiíja Stary Rynek 25-55. — P. K. O, Poznań, nr. <
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